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GENEZA BUDOWY, LOKALIZACJA I PROJEKTOWANIE 
VI RAFINERII (MAZOWIECKICH ZAKŁADÓW 

RAFINERYJNYCH I PETROCHEMICZNYCH W PŁOCKU)
Abstrakt

Artykuł przedstawia genezę budowy, lokalizacji i projektowania największego w Polsce kom bina­
tu rafineryjno-petrochemicznego. Autor opisuje początki przemysłu naftowego, jego rozwój po II w o j­
nie światowej i odsłania kulisy lokalizacji VI rafinerii początkowo na lewym brzegu Wisły w Radziwiu. 
Ukazuje zaangażowanie projektantów i założenia budowy MZRiP -  obecnie PKN ORLEN

Słowa kluczowe: przemysł ra fineryjny w Polsce, loka lizacja  MZRiP w Płocku, pro jektow anie
i założenia budowy

Początki rozwoju przemysłu  
naftowego w  Polsce

Ropa naftowa pochodząca z naturalnych wycie­
ków znana była w rejonie gorlicko-karpacko-kro- 
śnieńskim, będącym kolebką przemysłu naftowe­
go od dawna. Jak obliczył Kazimierz Kachlik na 
przełomie wieków wybudowano ponad 100 rafi­
nerii i destylarni o różnym stopniu zaawansowania 
technologicznego1. Były to zazwyczaj prymitywne 
destylarnie. W  okresie pełnego rozwoju przemysł 
naftowy na Podkarpaciu zajmował trzecie miejsce 
w rzędzie światowych producentów ropy naftowej2. 
Rozwój polskiego przemysłu naftowego jako wy­
odrębnionej gałęzi przemysłu datuje się od 1854 
r., od tej bowiem chwili rozpoczął się intensywny 
rozkwit kopalnictwa naftowego. W iązało się to ze 
wzrostem zapotrzebowania na naftę do oświetle­
nia3.

Spośród trzech powiatów podkarpackich (gor­
licki, krośnieński i jasielski) najmniejsza ilość ko­
palń i samej ropy przypadała na ten ostatni, ale 
atutem Jasła było centralne w stosunku do pod­
karpackich złóż położenie, dobrze rozwinięta sieć 
dróg i linii kolejowych i znaczenie administracyjne 
miasta z licznymi urzędami i instytucjami o cha­
rakterze ponadlokalnym . Dlatego już w 1 880 roku 
założono w Jaśle Krajowe Towarzystwo Naftowe, 
a 11 czerwca 1893 roku odbyło się zebranie za­
łożycielskie Towarzystwa Techników Naftowych -  
pierwszej zawodowej organizacji w przemyśle naf­
towym4. Jak pisał Andrzej Laskowski, „u schyłku 
XIX i XX wieku / . . . /  miasto na co najmniej k ilka­
naście lat stało się nieform alną stolica galicyjskie­
go przemysłu naftowego -  miejscem nie tylko za­
wiązywania i działania istotnych ogólnokrajowych 
organizacji, ale i odbywania ważnych spotkań biz­
nesowych i towarzyskich, integrujących i poszerza­

jących / . . . /  środowisko naftowców"5. Jeśli w 1 890 
r. z całego obszaru Galicji wydobycie przekroczy­
ło  90 tys. ton, to przełom XIX i XX wieku przynosił 
326 tys. ton ropy6.

O dkryc ie  w 1901 roku w ie lk ich  z łóż ropy 
w Schodnicy i Borysławiu przyniosło pewne zała­
manie rozwoju przemysłu naftowego na Podkar­
paciu i jego gwałtowny rozwój na nowych tere­
nach. Poza zakładam i w Dołach Jasielsko-Sanoc- 
kich i wzdłuż Karpat uruchomiono więc także ra fi­
nerie w okręgu Borysław-Drohobycz, we Lwowie, 
w Czechowicach, oraz Trzebini. Jeszcze w 1913 
roku za jm ow aliśm y VI miejsce na świecie pod 
względem wydobycia ropy (1,1 min ton), ale po 
roku 1918 polski przemysł naftowy nie rozwijał 
się, wydobycie spadało, eksport ropy stał się nie­
opłacalny, a rafinerie w większości w obcych rę­
kach były bądź zamykane, bądź ich moce były 
m ało wykorzystane7. Pierwszą firm ą  w polskim  
przemyśle naftowym będącą własnością skarbu 
państwa była Państwowa Fabryka O le jów  M ine­
ralnych w Drohobyczu, legitymująca się skrótem 
firmowym „Polm in"8.

W  Polsce międzywojennej często dochodziło do 
przestojów ra finerii spowodowanych pożaram i, 
bankructwami właścicieli, ale przede wszystkim bra­
kiem ropy9. Przemysł rafineryjny pozostawał w ści­
słej zależności od wydobycia surowca, gdyż ropy 
obcej z powodu ochrony celnej nie importowano, 
a jednocześnie od istniał od 1924 roku zakaz wy­
wozu. Tak więc rafinerie w Polsce skazane były 
wyłącznie na przeróbkę krajowej ropy, której wy­
starczało na zaspokojenie wewnętrznej konsump­
cji i wywóz za granicę około 40% produktów nafto­
wych10. Pamiętać przy tym należy, że wówczas po 
Polsce poruszało się 25000 pojazdów drogowych11.

Podczas II wojny światowej wszystkie krajowe 
rafinerie uległy zniszczeniu.
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Tabelal Wydobycie ropy naftowej
w Polsce w latach 1919-1938

Rok Wydobycie w tonach
1919 831.7000
1920 765.020
1921 704.870
1922 713.100
1923 737.180
1924 770.792
1925 811.928
1926 805.087
1927 722.762
1928 742.996
1929 668.510
1930 662.770
1931 630.280
1932 556.680
1933 550.670
1934 529.200
1935 514.760
1936 510.630
1937 501.300
1938 507.250
Ź ró d ło : S. Bartoszewicz, Przemysł naftowy, [w :] Dziesięciolecie 

Polski O drodzonej. Księga Pamiątkowa (1918 -1928 ). K raków - 
W arszaw a  1 9 2 8 , s. 1 0 3 1 ; K. K a c h lik , P rzem ysł n a fto w y  
w Polsce przed II wojną światową, „N a fta " 1982, nr 6, s. 66

Lata powojenne

Pierwszą rafineria wyzwoloną podczas działań 
wojennych w styczniu 1945 roku na obecnych te­
renach polskich były „Jedlicze" koło Krosna12. Pra­
cownicy byłego koncernu „M ałopolska" objęli sta­
nowiska w tworzonej adm inistracji państwowej 
przemysłu ra fineryjnego, która weszła w skład 
Ministerstwa Górnictwa. „W tedy -  jak mówił Kazi­
mierz Kachlik -  stawiało się w Polsce przede wszyst­
kim na węgiel. Rafinerie traktowano po macosze­
mu. Centralny Urząd Przemysłu Naftowego był 
kierowany przez ludzi z kopalnictwa naftowego, 
których interesowały poszukiwania ropy, a nie roz­
wój rafinerii. W  tym czasie nawet kraje nie posia­
dające ropy błyskawicznie rozbudowywały jej prze­
twórstwo, ponieważ zakłady tego typu amortyzo­
wały się w przeciągu niespełna dwóch la t"13.

Bezpośrednio  po w o jn ie  przem ysł naftow y 
w Polsce zużywał do przeróbki pewne niewielkie ilo­
ści krajowej ropy naftowej -  86 tys. ton. Krajową 
ropę wydobywano głównie w południowej Polsce na 
przedgórzu Karpat od Nowego Sącza na zachodzie 
do Ustrzyk na wschodniej granicy14. Przeważającą 
ilość ropy naftowej importowano głównie z Albanii, 
Austrii, Rumunii, Persji i ZSRR. Ropa była wówczas 
bardzo tania i dostępna dla wszystkich. Były to ropy 
dość zróżnicowane pod względem składu (asfalto­
we, półasfaltowe, bezparafinowe i parafinowe). Kra­
jowa i importowana ropa przerabiana była w krajo­

wych rafineriach w Niegłowicach k/Jasła, Gliniku 
Mariampolskim k/Gorlic, Trzebini, Jedliczach k/Kro- 
sna, Czechowicach, zarówno w urządzeniach do 
destylacji kotłowej starego typu, jak też urządzeniach 
wieżowych jedno- i dwustopniowych15. W  zniszczo­
nej przez wojnę Polsce wszystkie 5 rafinerii przera­
biało około 200 tys. ton na rok.

Geneza budowy VI rafinerii
(Mazowieckich Zakładów  Rafineryjnych

i Petrochemicznych w  Płocku
-  obecnie PKN ORLEN)

Wzrastające zapotrzebowanie na paliwa, surow­
ce i materiały do produkcji wynikające z rozwoju 
przemysłu oraz motoryzacji w Polsce, spowodowało 
w początkach lat 50. wzmożone zainteresowanie 
możliwościami zaspokojenia potrzeb.

Było to możliwe poprzez:
-  uzyskanie p ro du k tów  na drodze syntezy 

z węgla kamiennego,
-  im port gotowych produktów naftowych
-  oraz poprzez im port surowca i następnie jego 

przeróbkę w krajowych rafineriach.
Ze względów ekonomicznych dwie pierwsze kon­

cepcje upadły i jako najkorzystniejszą wybrano trze­
cią prowadzącą do budowy VI rafinerii16. Jak twier­
dził w roku 1958 Kazimierz Kachlik: „O d  1951 roku 
cały czas mówi się o tym zakładzie i z roku na rok 
zmieniają się założenia. Robiło się generalne pro­
jekty -  jeszcze nie skończono jednego, a już trzeba 
było dokonać zmian. / . . . /  Wielkość optymalna to 
sprawa nie tylko techniczna, nie tylko sprawa w iel­
kości przerobu. To również sprawa transportu, moż­
liwości przeładunkowych itp. Zagadnienia te zary­
sowują się wyraźnie przy wielkich inwestycjach, jak 
rafineria ropy naftowej, która będzie kosztować m i­
liardy zł. Ponieważ jej zdolność przerobowa w przy­
szłości będzie zbyt mała -  już teraz należy zdecy­
dować, czy należy ją projektować z perspektywą 
dalszej rozbudowy -  czy też bardziej celowe będzie 
budowanie dalszych zdolności przerobowych gdzie 
indziej"17. W arto podkreślić, że zdolność przerobo­
wa pięciu istniejących w kraju rafinerii -  w N iegło­
wicach k/Jasła, Jedliczach k/Krosna, Gliniku M a­
riam polskim  k/G orlic , Trzebini i Czechowicach- 
Dziedzicach wynosiła łącznie około 1 miliona ton, 
co pokrywało zaledwie 25% zapotrzebowania kra­
jowego.

Polski przemysł rafineryjny podlegający przez 
długi okres Zarządowi Kopalnictwa Naftowego nie 
dysponował personelem, który dążyłby do nale­
żytej rozbudowy swojej branży i traktowany był po 
macoszemu przez Ministerstwo Górnictwa, względ­
nie Ministerstwo Górnictwa i Energetyki, któremu 
podlegał bezpośrednio Zarząd Kopalnictwa N af­
towego. Pierwsze koncepcje budowy dużej rafine­
rii pojaw iły się w 1954 roku. Utworzenie jednak
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w 1955 roku Centralnego Urzędu Naftowego na 
prawach ministerstwa, któremu bezpośrednio pod­
legał przemysł rafineryjny um ożliw iło dopiero o 
rozwój tego przemysłu, zwłaszcza że brak zdolno­
ści przerobowych w krajowych rafineriach zmuszał 
do importu 4 milionów ton gotowych produktów z 
zagranicy18 Rozmowy na temat budowy nowej, du­
żej rafinerii nafty prowadzone były w Centralnym 
Urzędzie Naftowym.

Na naradzie 14 września 1957 roku przedsta­
wiono opracowane w Biurze Projektów Przemysłu 
Naftowego w Krakowie teoretyczne schematy prze­
robu ropy dla rafinerii o zdolności przerobowej 
dwóch i trzech m ilionów ton. Zreferował je g łów ­
ny technolog Biura, autor projektu -  m gr inż. Ka­
zimierz Kachlik. Dopiero jednak przejście od 1 
maja 1958 roku przemysłu rafineryjnego do M i­
nisterstwa Przemysłu Chem icznego um ożliw iło  
ministrowi mgr. inż. Antoniemu Radlińskiemu po­
stawienie wniosku o budowę kombinatu rafineryj­
no-petrochem icznego.

Nie lada problemem był wybór źródła surowca
i sposób jego dostawy. W  pierwszych wersjach przyj­
mowano dostawę ropy z Iranu -  transport wodny 
do jednego z naszych portów, bądź z Austrii -  trans­
port kolejowy przez Zebrzydowice. W  zależności od 
wyboru wariantu dostawy ropy zakładano budowę 
VI rafinerii w Blachowni Śląskiej, względnie w Tcze­
wie, Koninie lub Ostrołęce. Za budową rafinerii 
w Blachowni Śląskiej przemawiała możliwość wy­
korzystania budynków i urządzeń starego, ponie­
mieckiego zakładu, a także istnienie elektrociepłow­
ni. Nie bez znaczenia była łatwość kooperacji, szcze­
gólnie części petrochemicznej z Zakładami Azoto­
wymi w Kędzierzynie19.

Ponieważ po szczegółowych analizach, wyko­
rzystan ie  is tn ie jących  b u d yn ków  i u rządzeń 
w Blachowni okazało się bardzo problematyczne, 
zaczęto rozważać lokalizację nowej, dużej rafinerii 
w innych miejscowościach, głównie Polsce północ­
nej. Przemawiały za tym krótsze, mniej obciążone 
trasy kolejowe, którymi dostarczano by surowiec, 
łatwość rozprowadzania produktów oraz perspek­
tywa zaktywizowania terenów słabo uprzemysło­
wionych i możliwość zdobycia siły roboczej. Po­
czątkowo, b iorąc to pod uwagę, a dodatkowo 
uwzględniając ewentualność energetycznego wy­
korzystania złóż w ęgla  bruna tnego -  przyjęto 
wstępną lokalizację VI rafinerii w rejonie Konina
i w czerwcu 1 956 roku Państwowa Komisja Pla­
nowania Gospodarczego wydała zaświadczenie 
lokalizacyjne20.

Państwa zrzeszone w Radzie Wzajemnej Pomocy 
G osp o d a rcze j rozpoczę ły  rozm ow y w stępne 
w sprawie eksploatacji złóż ropy w ZSRR i budowy 
m iędzynarodow ego  ru roc iągu  m ag is tra lnego. 
Sprawa zaczęła przyb ierać konkretne kształty 
w 1958 roku, zwłaszcza, że przemysł rafineryjny

zaczął podlegać Ministerstwu Przemysłu Chemicz­
nego, co umożliw iło ministrowi Antoniemu Radliń­
skiemu wysunięcie wniosku o budowę VI rafine­
rii21.

11 października 1958 roku zapadła decyzja
o budow ie  ru ro c ią g u  n a fto w eg o  „P rzy jaźń ". 
Z magistrali tej m iały czerpać surowiec: Polska, 
NRD, Czechosłowacja i Węgry. 20 grudnia 1958 
roku Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów podjął 
uchwałę nr 501 o budowie na terenie Polski ruro­
c iągu  n a fto w e g o . Z c h w ilą  za d e c y d o w a n ia
o budowie i transporcie ropy Rządowa Komisja 
Lokalizacyjna, powołana zarządzeniem nr 90 Pre­
zesa Rady Ministrów, rozpatrzyła szereg w arian­
tów lokalizacji VI rafinerii wzdłuż projektowanej 
trasy rurociągu. Jak tw ierdził Kazimierz Kachlik 
wnioskowano budowę aż w 14 miejscowościach. 
W niektórych z nich specjalna komisja, która ob ­
jechała samochodami całą Polskę nawet nie wy­
siadała, gdyż nie było tam ani wody, ani po łą ­
czeń transportowych, ani energii, ani możliwości 
zbytu22. Brano pod uwagę takie miejscowości jak: 
M ałkin ia, Łuków, Siedlce, W ęgrów, Wyszków, Kę­
dzierzyn, Wyszogród, Płock oraz Lubartów, W ar­
ka i Puławy23. W nioskowano także o lokalizacje 
rafinerii nad morzem, licząc na im port ropy stat­
kami. Kazimierz Kachlik objechał wówczas z grupą 
swoich ko legów  spec ja lis tów  ca łe  W ybrzeże. 
W 1985 r. wspominał: Trafiliśmy na okres desz­
czowy. Teren, na którym znajduje się obecnie 
gdańska ra fineria  był całkow icie zalany wodą. 
Przelewała się ona przez szosę. To nas zmyliło. 
Znaleźliśmy dogodne miejsce w Pelplinie ok. 50 
km od morza, jednak sprawa lokalizacji była już 
jednak przesądzona24.

Co p rzem aw ia ło  za loka lizac ją  VI ra fine rii 
w rejonie Płocka?

Jakub Chojnacki wymienił 12 czynników tech­
nicznych, ekonomicznych i społecznych uzasad­
niających lokalizację Mazowieckich Zakładów Ra­
fineryjnych i Petrochemicznych:

-  położenie Płocka nad Wisła (przemysł che­
miczny wymaga ogromnych ilości wody),
-  odprowadzenie ścieków przemysłowych do 
dużego zbiornika z przepływem wody,
-  położenie  na trasie ru roc iągu  naftow ego 
„Przyjaźń",
-  korzystne położenie geograficzne (praw ie 
centralne w kraju),
-  dążenie do likw idacji zacofania gospodar­
czego i kulturalnego Mazowsza,
-  gospodarcze wykorzystanie arterii wodnej
-  Wisły,
-  istnienie nadwyżek i rezerw siły roboczej (fak­
tyczna nadwyżka na terenie powiatu płockie­
go -  5000 osób),
-  konfiguracja terenu, słabe, piaszczyste g le­
by i łatwość wywłaszczenia,
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-  zaplecze urbanistyczne i kulturalne oraz sto­
sunkowo niski koszt osiedlenia jednego miesz­
kańca,
-  dążenie do zahamowania dysproporcji m ie­
dzy nadmiernym wzrostem miast największych
i rozwojem miast małych,
-  dążenie do stworzenia nowego przestrzen­
nego rozmieszczenia przemysłu w Polsce,
-  właściwa róża w iatrów (ten czynnik pojaw ił 
się po zm ian ie  decyzji KERM z 5 I 1959 r.
-  około 80% wiatrów stanowiły wiatry północ- 
no-zachodnie, a więc mieszkańcy Płocka w sto­
sunkowo niewielkim stopniu mieli odczuwać ne­
gatywne skutki zanieczyszczenia środowiska 
przez kombinat)25.
Na posiedzeniu 14 października 1958 roku loka­

lizację rafinerii w Płocku uznano za najwłaściwszą.
Na tej podstawie 5 stycznia 1959 roku Komitet 

Ekonomiczny Rady Ministrów Uchwałą nr 2 /59  ustalił 
lokalizację ogólną zakładu przeróbki ropy nafto­
wej w miejscowości Płock -  Radziwie26.

Płocczanie, ale myślę, że nie tylko oni, zostali za­
skoczeni krótką wzmianką po obradach Komitetu Eko­
nomicznego Rady Ministrów jaka ukazała się 6 stycz­
nia 1959 r. w partyjnym dzienniku: „Uchwalona zo­
stała lokalizacja budowy zakładów przeróbki ropy naf­
towej w Płocku -  Radziwiu, woj. warszawskie"27.

Ludność Płocka według danych Prezydium M ie j­
skiej Rady Narodowej na dzień 1 stycznia 1959 
roku liczyła 41 .644  mieszkańców28.

U C H W A Ł A  N R  2 /5 9

K O M IT E T U  E K O N O M IC Z N E G O  R A D Y  M IN IS T R Ó W

z dnia 5 stycznia 1959 roku

w sprawie lokalizacji zakładu przeróbki ropy naftowej

W  cslu właściwego rozmieszczenia sił wytwórczych w  kraju, 
po rozpatrzeniu wniosku Komisji Lokalizacyjnej powołanej za­
rządzeniem nr 90 Prezesa Rady M inistrów uchwala się, co nastę­
puje:

§ 1
Ustala się lokalizację ogólną zakładu przeróbki ropy nafto­

wej przewidzianego do budowy w Planie 5-le tn im  (z terminem 
realizacji w latach 1959-1965), w m. Płock -  Radziwie, woje­
wództwo warszawskie.

§ 2
Zobowiązuje się Ministra Przemysłu Chemicznego do:
1) uwzględnienia przy projektowaniu zagadnienia ścieków 

rafineryjnych takich rozwiązań ich oczyszczania i odprowadza­
nia do Wisły, ażeby nie spowodowano wyniszczenia istniejącej 
flo ry i fauny rzecznej.

2) ograniczenia wyrębu lasów na terenie budowy rafinerii 
do maksymalnych granic 260 ha z tym, że należy dążyć do zmniej­
szenia tego areału do niezbędnego minimum.

§ 3
W ykonanie uchwały porucza się M inistrowi Przemysłu 

Chemicznego.
§ 4

Uchwała wchodzi w życie z dniem powzięcia.

PREZES RADY MINISTRÓW 
(-) Józef Cyrankiewicz —

Bez wątpienia niewiele o budowie przyszłego 
kom binatu  ra finery jno-pe trochem icznego w ie ­
dzia ły w ładze Płocka. D latego na posiedzeniu 
Prezydium MRN 22 stycznia 1959 roku, któremu 
przewodniczył Józef Chlebicki przełożono p ierw ­
szy zaplanowany punkt, by wysłuchać (nie było 
tego w porządku obrad) „Przedstawiciela Rafine­
rii Nafty" (niestety nie odnotowano jego im ienia
i nazwiska). W  pro tokó le  możemy przeczytać; 
„Przedstawiciel Rafinerii Nafty z Krakowa po in ­
form ow ał Prezydium o zaplanowanym przebie­
gu robót i organizacji pracy. W edług dotychcza­
sowych danych gdzieś w połowie roku będziemy 
chcieli -  stw ierdził przedstawiciel z Krakowa -  
zorganizować biuro. Będzie trzeba ściągnąć do 
Płocka fachowców co do których będą trudności, 
a przede wszystkim m ieszkaniowe. W  związku 
z powyższym należałoby zabezpieczyć od lutego 
br. mieszkanie dla inżyniera, który gdzieś w m ie­
siącu lutym rozpocząłby pracę w Płocku. N ieza­
leżnie od tego chcielibyśmy kupić jakiś blok miesz­
kalny i tak jak jesteśmy po in form ow ani przez 
M ie jska Kom isję P lanow ania G ospodarczego 
w Płocku, blok taki jest w budowie przy ul. Ja­
chowicza 42. W  sprawach tych wypow iadali się 
wszyscy członkowie Prezydium [poza wspom nia­
nym Józefem C hlebickim , także jego zastępca 
Adam  Goszczycki, Stanisław Flaczyński -  sekre­
tarz Prezydium i członkowie Józef Rytter i Franci­
szek Dorobek -  dopisek W .K.], w wyniku czego 
podjęto decyzję treści następującej: Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej postanawia wystąpić 
do Prezydium WRN W ydział GKM w sprawie prze­
kazania domu mieszkalnego (obecnie w budo­
wie) odpłatnie na rzecz przedsięb. Rafinerii N a f­
ty w Krakowie budowa w Płocku. W ykonanie tego 
poleca się W ydziałowi GKM w Płocku"29.

Sprawa lokalizacji rafinerii w Radziwiu sprawi­
ła, że na tym samym Posiedzeniu Prezydium MRN 
zdecydowało: „W obec zlokalizowania na terenie 
Radziwia wielkiego zakładu przemysłu kluczowe­
go odroczona została na miesiąc czerwiec, lipiec 
b r ."30. / . . . /  Ze względu na powstającą rafinerię 
w Płocku, budowa wodociągu w Radziwiu wstrzyma­
na"31 [na budowę rurociągu w Radziwiu przyznane 
było w budżecie 1.000.000 zł].

Sprawa budowy dużego zakładu przemysłowe­
go w Płocku nabrała rozgłosu po 10 marca 1 959 
roku, kiedy to podczas obrad Ili Zjazdu PZPR W ła­
dysław G om ułka -  I sekretarz KC PZPR powiedział: 
„Szczególnie ważne znaczenie dla naszej gospo­
darki posiadać będzie budowa wielkiej rafinerii 
ropy naftowej o zdolności produkcyjnej przekra­
czającej dwukrotnie moc przetwórczą wszystkich 
naszych rafinerii. Przy tak wielkim obiekcie budo­
wanym w Płocku powstanie pierwszy w Polsce za­
kład petrochemiczny, który wytwarzać będzie szereg 
cennych produktów chemicznych stanowiących pod
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stawę do produkcji mas plastycznych, włókien syn­
tetycznych, sztucznych środków piorących itp. Ropa 
do tej rafinerii będzie dostarczana ze Związku Ra­
dzieckiego specjalnym rurociągiem"32.

M im o, że zapadały coraz bardziej znaczące 
decyzje w sprawie budowy największej inwestycji 
przemysłowej od czasów Nowej Huty, to jednak 
sprawa lokalizacji szczegółowej nadal nie była roz­
strzygnięta.

Koncepcje budowy VI rafinerii w Radziwiu i na­
stępna w okolicy jeziora Soczewka pochodziły ze strony 
Ministerstwa Przemysłu Chemicznego, co spotykało 
się z gwałtownym oporem mgr. inż. Kazimierza Ka- 
chlika33.

Analiza szczegółowa warunków terenowych wyka­
zała bowiem szereg ujemnych stron, m.in.:

-  trudność odwodnienia nisko położonego tere­
nu, zwłaszcza z chwilą wybudowania planowa­
nych stopni wodnych na Wiśle pod Płockiem i we 
Włocławku,
-  nierówne ukształtowanie terenu i stosukowo 
duża ilość robót ziemnych przy makroniwelacji,

-  grunt torfiasty, bli­
żej nie zbadany pod 
względem wytrzymało­
ści, co narażało na ry­
zyko budowy kosztow­
nych fundamentów,

-  koniecznoś znacz­
nych wyrębów lasów,

-  b ra k  p o łącze ń  
transportowych,

-  niekorzystne poło­
żenie w stosunku do 
przeważających w roku 
w ia tró w  i n iebezp ie ­
czeństwo zanieczyszcze­
nia atmosfery miasta, 
co zagraża łoby życiu 
mieszkańców

-  z powodu braku naturalnego spadu terenu 
istniała konieczność wielokrotnego przetłacza­
nia wszystkich ścieków przed ich odprowadze­
niem do Wisły34.
Tak o trudnościach w lokalizacji tak dużego 

zakładu przemysłowego pisał Kazimierz Kachlik: 
„W  towarzystwie dyr. Boruckiego z Ministerstwa 
Chem ii, dyr. Zjednoczenia Kołodzieja, inż. Lim- 
bacha objechaliśm y proponow ane tereny koło 
Płocka, przy czym zdyskwalifikowałem lokalizację 
koło Soczewki z powodu braku połączeń transpor­
towych i konieczności wycięcia kilkuset hektarów lasu, 
lokalizację w Radziwiu z powodu terenu torfowego
i możliwości wylewów Wisły35. Przemysł rafineryjny 
podlegał wówczas wiceministrowi przemysłu che­
micznego Bronisławowi Tabanowi. Kazimierz Kachlik 
wspominał: „Wskazywano Radziwie, a dokładnie 
stare koryto Wisły, gdzie dotychczas znajdują się łąki.

Sprawdziłem ten teren w okresie upałów. Ukląkłem 
na spękanej ziemi, żeby spojrzeć na mapę. Wsta­
łem ...z mokrymi kolanami. Wziąłem pod uwagę 
projekt budowy dwóch zapór na Wiśle: w Wyszo­
grodzie i Włocławku. W  tym okresie we Francji na 
skutek pęknięcia zapory na rzece woda zmyła 
z powierzchni kilka dużych zakładów. Zapora we 
W łocławku m iała na dodatek podnieść lustro W i­
sły o 2,5 metra. Mapa warstwicowa również wska­
zywała na teren depresyjny, bagienny. / . . . /  Loka­
lizacja w Radziwiu była ze wszech m iar n ieodpo­
wiednia. Zaproszono wiec specjalistów radzieckich. 
Rosjanie po obejrzeniu map warstwicowych po ­
tw ierdzili m oją diagnozę. Jednak dyrektor zjed­
noczenia / . . . /  nadal obstawał przy swoim. Poje­
chaliśmy więc na upatrzone miejsce. Rosjanie nie 
zm ienili zdania. Ja również. Ciekawe, co by zo­
stało z tej rafinerii, gdyby ją zlokalizowano w Ra­
dziwiu. Strach pomyśleć"36. Na pytanie dziennika­
rza, czy zwracano już wtedy uwagę na „różę w ia ­
trów" Kazimierz Kachlik odpow iedział; „O czyw i­
ście. Niech pan sobie wyobrazi te kominy w Radzi­
wiu i południowy wiatr. Tumskie Wzgórze tonęłoby 
wtedy w dymie i smrodzie. Teraz jednak sporo prze­
nosi. Przy lokalizacji Radziwiu wyloty kominów by­
łyby na wysokości zamku książąt mazowieckich. 
W  Płocku nie byłoby życia. A chciano -  niech pan 
sobie wyobrazi -  wywozić radziwskie torfowisko
i cały teren zapełnić iłem, żeby nadawało się pod 
budowę rafinerii"37.

W  tej sytuacji Kolegium Ministerstwa Przemysłu 
Chemicznego zaleciło porównanie lokalizacji w Ra­
dziwiu z inną możliwością lokalizacji w rejonie Płoc­
ka (brano pod uwagę m.in. tereny Białej Nowej na 
wysokim, prawym brzegu Wisły. Postanowiono zwró­
cić się o rozstrzygniecie sporu do specjalistów.

24 marca 1959 roku eksperci polscy i radzieccy 
na wspólnym posiedzeniu potwierdzili wszystkie 
zastrzeżenia, zdyskwalifikowali pierwotną lokaliza­
cję i pod ję li decyzję o usytuowaniu zakładów  
w Białej Nowej38. W  tej sytuacji Zjednoczenie Prze­
mysłu Rafinerii Nafty i naczelny inwestor wystąpili
o wydanie lokalizacji szczegółowej.

Nowe decyzje wzbudzały nadal szereg pytań 
ze strony w ładz miasta. Na posiedzeniu Prezydium 
MRN w Płocku w dniu 23 maja 1959 roku jego 
członkowie pytali: czy W ydzia ł Przemysłu MRN 
przewiduje nowe zakłady w związku z uruchomie­
niem Rafinerii?; jakie kierunki produkcji będzie 
prowadził nowy zakład chemiczny który zostanie 
uruchomiony?; czy odpady będzie można wyko­
rzystać? (najprawdopodobniej chodziło o ich wy­
korzystanie w PZPT przy ul. W ieczorka 35a). M ie j­
ska Komisja Planowania Gospodarczego opraco­
wała nawet "elaborat do Przedstawicieli Kom bi­
natu w sprawach zagospodarowania terenu, na 
podstawie którego zostanie rozpracowany p ro ­
gram rozwoju m iasta"39.

M gr inż. Kazimierz Kachlik -  
Generalny Projektant MZRiP
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18 września 1959 roku W ydział Architektury
i Budownictwa Prezydium Wojewódzkiej Rady N a­
rodowej w Warszawie wydał zgodę na lokalizację 
bazy budowlanej dla Zakładów.

Po zdyskwalifikowaniu pierwotnej lokalizacji 
(czemu notabene cały czas sprzeciwiał się główny 
technolog Biura Projektów Przemysłu Naftowego 
w Krakowie -  mgr inż. Kazimierz Kachlik) Zarzą­
dzeniem Ministerstwa Przemysłu Chemicznego nr 
167 z 23 listopada 1959 roku zatwierdzono nową 
lokalizację Zakładów  w Białej Nowej40. Po tych 
wydarzeniach Biuro Projektów Przemysłu Rafine­
ryjnego w Krakowie otrzymało kierownicza rolę w 
projektowaniu nowego zakładu, a m gr inż. Kazi­
mierz Kachlik został generalnym  projektantem  
kombinatu w Płocku.

Do wykonania Uchwały Komitetu Ekonomiczne­
go Rady Ministrów powołano Zarządzeniem nr 167 
z 29 grudnia 1959 roku Ministra Przemysłu Che­
m iczn ego  p rze d s ię b io rs tw o  państw ow e
0 nazwie „Mazowieckie Zakłady Rafineryjne i Pe­
trochemiczne w budowie" z siedzibą w Płocku41.

Równocześnie z utworzeniem przedsiębiorstwa 
Minister Przemysłu Chemicznego powołał z dniem
1 grudnia 1959 roku na stanowisko dyrektora na­
czelnego MZRiP -  inż. Pawła Nowaka42, a na jego 
zastępcę (od 1 października 1960 roku mgr. inż. 
Jakuba Tomaszewicza43.

18 stycznia 1960 roku Komisja Planowania przy 
Radzie Ministrów wydała zaświadczenie o lokaliza­
cji ogólnej (Nr 1366/Lok.), na podstawie której 25 
lutego 1960 roku Wydział Architektury i Budownic­
twa Prezydium W ojewódzkiej Rady N arodow ej 
w Warszawie wydał zaświadczenie o lokalizacji szcze­
gółowej Nr 2437/60  Mazowieckich Zakładów Rafi­
neryjnych i Petrochemicznych położonych we wsi Bia­
ła Nowa44.

27 stycznia 1960  
roku Mazowieckie Za­
kłady Rafineryjne i Pe­
trochem iczne zostały 
zarejestrowane w Biurze 
Rejestru Przedsiębiorstw 
Ministerstwa Finansów
-  uzyskując osobowość 
praw ną  i rozpoczęły 
swoją działalność. Od 
tej chwili MZRiP wystę­
powały jako inwestor 
bezpośredni nowo bu­
dowanych Zakładów . 
Inwestorem naczelnym 
było Zjednoczenie Prze­
mysłu Rafinerii Nafty w 
Krakowie, a inwestorem 

centralnym Ministerstwo Przemysłu Chemicznego45.
W  tym miejscu należy przypomnieć o tym, który 

walnie przyczynił się do lokalizacji w Płocku MZRiP.

M gr inż. Paweł Nowak -  Dy­
rektor Naczelny MZRiP (1 XII 1959 
- 3 1  XII 1967)

Był nim prawnik, prezes Towarzystwa Naukowego 
Płockiego -  Tadeusz Gierzyński46, który jak tylko się 
dowiedział, że w Polsce zamierza się budować VI 
rafinerię -  a przypomnijmy z dużymi sukcesami prze­
wodniczył on różnym komisjom Wojewódzkiej Rady 
Narodowej, a potem został posłem na Sejm II i III 
Kadencji, z ramienia Stronnictwa Demokratycznego
-  to natychmiast zaczął interweniować u władz wo­
jewódzkich i na szczeblu centralnym, by zakłady 
zostały zlokalizowane w Płocku. I to się udało.

Jednym z pilnych zadań pierwszej, jeszcze nie­
licznej administracji Zakładów było przygotowanie 
terenu pod budowę -  wywłaszczenia i wykupy. Już 
na przełomie roku 1959/1960 na zlecenie Minister­
stwa Przemysłu Chemicznego sporządzono rejestry 
pomiarowe i pomiary gruntów, na których stanąć 
m iał kombinat. Tylko w latach 1960-1961 trzeba 
było wywłaszczyć 118 gospodarstw prywatnych, na 
których znajdowały się m.in. 42 budynki mieszkalne
i 107 budynków gospodarczych (stodoły obory)47. 
Pierwsze pertraktacje z właścicielami gruntów, usta­
lające tryb postępowania wywłaszczeniowego, za­
sady rozbiórki budynków i orientacyjne sumy od­
szkodowań przeprowadzono 10 marca 1960 roku 
a 31 marca tegoż roku sporządzono pierwsze akty 
notarialne. Z ramienia MZRiP pracami tymi kiero­
w ał m gr M arian Kawa. Grunty prywatne wywłasz-
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Geodeci na przyszłym placu budowy Kombinatu

czano głównie przez wykupienie (jedynie na obsza­
rze 80 ha przeprowadzono zamianę gruntów. Roz­
stawano się na ogół bez większego żalu, bowiem 
wypłacane odszkodowania były korzystne w porów­
naniu z dochodami, jakie czerpano z tej mało uro­
dzajnej, piaszczystej ziemi48.

Tak w wielkim skrócie przebiegała geneza budo­
wy i lokalizacja Zakładów, które zmieniły nie tylko 
architektonicznie wygląd mazowieckiego grodu.

Projektowanie  
oraz założenia budowy MZRiP

Po prawnym usankcjonowaniu ostatecznej loka­
lizacji nowego zakładu rafineryjno-petrochemiczne­
go, Uchwałą nr 134/60 Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów z 28 kwietnia 1960 roku49, przyszła 
kolej' na opracowanie ostatecznej wersji budowy 
Mazowieckich Zakładów Rafineryjnych i Petroche­
micznych. Po wielu latach Kazimierz Kachlik wspo­
minał: „Przed projektowaniem dużej rafinerii, jaka 
zrealizowano w Płocku, nie mieliśmy możliwości ze­
tknięcia się bezpośrednio z zagadnieniami związa­
nymi z budową tak dużych obiektów, jakie wysterują 
w tym kombinacie petrochemicznym. Pięć rafinerii 
ropy istniejących w Polsce dysponowało w tym cza­
sie instalacjami destylacyjnymi o zdolnościach prze­
robowych rzędu 130.000 t/r. do czego dostosowa­
ne były zdolności przerobowe pozostałych instalacji 
przerabiające destylaty ropy. Tylko w jednej rafinerii 
istniała destylacja rurowo-wieżowa o zdolności prze­

robowej rzędu 230.000 t ropy rocznie, w której po­
zostałe oddziały produkcyjne były zupełnie przesta­
rzałe, na poziomie technicznym odpowiadającym 
stanowi przemysłu rafineryjnego z okresu przedwo­
je n ne g o ./.../W  tych warunkach traktowano projek­
towanie instalacji w jednej z rafinerii o zdolności prze­
robowej pół miliona ton rocznie, jako poligon do­
świadczalny, przygotowujący projektantów do wy­
konania projektu instalacji dla nowego, dużego za­
kładu rafineryjnego w Polsce"50.

Kierowniczą rolę w projektowaniu VI rafinerii 
otrzymało Biuro Projektów Przemysłu Rafineryjne­
go w Krakowie, a mgr inż. Kazimierz Kachlik został 
generalnym projektantem kombinatu. Początkowo 
Biuro otrzymało zadanie wykonania dokumentacji 
projektu całych Zakładów dla przerobu 4 m ilionów 
ton ropy rocznie. Pod koniec marca 1960 roku w i­
ceminister przemysłu chemicznego Bronisław Ta- 
ban polecił zwiększyć zdolność przerobową do 6 
m ilionów ton rocznie51. Pod kierunkiem general­
nego projektanta opracowano m.in. schemat tech­
nologiczny przeróbki ropy w części rafineryjnej Za­
kładów, plan całego kombinatu, ze szczegółową 
lokalizacją poszczególnych oddziałów rafineryjnych 
oraz wielkości poszczególnych strumieni półproduk­
tów będących surowcem dla poszczególnych od­
działów rafineryjnych.

Równocześnie dla części petrochemicznej kom­
binatu zastępca generalnego projektanta ds. petro­
chemii mgr inż. Władysław Werbachowski opraco­
wywał w Biurze Projektów Przemysłu Chemicznego 
„Prosynchem" w Gliwicach schemat technologiczny 
dla części petrochemicznej kombinatu w oparciu 
o strumienie surowców pochodzących z części rafi­
neryjnej52.

Już ze wstępnych ustaleń wynikało, że projekto­
wana inwestycja będzie największym przedsięwzię­
ciem przemysłowym realizowanym w Polsce od cza­
sów Nowej Huty. Budowę Zakładów na powierzch­
ni 710 ha uznano jako szczególnie ważną dla go­
spodarki narodowej i przyznano jej priorytet w za­
kresie projektowania, dostaw, wykonawstwa i ko­
operacji. Kazimierz Kachlik charakteryzując w iel­
kość Zakładów przerabiających 6 min ton ropy rocz­
nie pisał: „Ta zdolność przerobowa przewyższa pię­
ciokrotnie sumaryczną zdolność przerobową po ­

Z zabudowaniam i właściciele rozstawali się na ogół bez 
większego żalu
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zostałych rafinerii w Polsce, po ich docelowej roz­
budowie i modernizacji. / . . . /  Do celów przemysło­
wych zakład pobierać będzie wodę z Wisły dla po­
krycia zapotrzebowania na wodę technologiczną 
oraz na straty wody obiegowej. Tylko część tej wody 
(około 40%) będzie wracała do Wisły w form ie ście­
ków.Oczyszczalnia ścieków obejmować będzie kil­
kadziesiąt hektarów. Elektrociepłownia zakładowa 
będzie należała do największych tego typu w Euro­
pie. / . . . / W  okresie zimowym zakład zaopatrywać 
będzie osiedle mieszkaniowe w Płocku w wodę 
ciepłą do ogrzewania budynków. /  ... Mazowiec­
kie Zakłady Rafineryjne i Petrochemiczne zatrudnią 
w sumie ponad 7000 pracowników w procesach 
produkcyjnych, energetycznych, w warsztatach, la ­
boratoriach i ekspedycji produktów. W  liczbie tej 
pracownicy umysłowi stanowią około 21%, w czym 
inżynierowie i technicy -  około 1500 osób. Przy bu­
dowie Zakładu zatrudnione będzie przez szereg lat 
około 5000 pracowników.

Komisję Planowania i Ministerstwo Przemysłu Che­
micznego z podkreśleniem, że w okresie powojen­
nym żaden projekt nie został w takim zakresie opra­
cowany przez polskich projektantów bez pomocy za­
granicznych biur projektowych54.

26 lipca 1960 roku nastąpiło oficjalne wejście 
generalnego wykonawcy PBP „Petrobudowy" na 
teren budowy Zakładów55.

Budowa wymagała prowadzenia głębokich prac ziemnych

Pierwsze prace ziemne na placu budowy MZRiP

Długość bocznicy kolejowej obsługującej przywóz 
surowców i materiałów pomocniczych oraz ekspe­
dycję gotowych produktów, wyniesie 64 km, a drogi 
wewnątrz zakładu będą miały długość 50 km. N i­
welacja terenu obejmie przesunięcie 1,5 m3 ziemi"53.

7 maja 1960 roku Komisja Planowania przy Ra­
dzie Ministrów zatwierdziła założenia budowy M a­
zowieckich Zakładów Rafineryjnych i Petrochemicz­
nych. Należy podkreślić, że pracami nad koncepcja 
budowy kierował początkowo (od 1958 roku) Za­
rząd Przemysłu Rafinerii Nafty w Krakowie, następ­
nie Zespół ds. Naftowych w Ministerstwie Przemysłu 
Chemicznego, a w końcu Wydział Budowy Zakła­
dów Rafineryjnych i Petrochemicznych, kierowany 
przez dr. inż. Ludwika Kossowicza, który w ścisłym 
kontakcie z Biurem Projektów, prowadził działalność 
inwestycyjną i przygotowywał realizację budowy. 
Równocześnie z opracowywaniem założeń budowy 
kombinatu trwały prace nad projektem wstępnym 
MZRiP. Termin wykonania generalnego projektu 
wstępnego przez Biuro Projektów Przemysłu Rafine­
ryjnego w Krakowie dla MZRiP w budowie, wyzna­
czony na 30 czerwca 1960 roku został dotrzymany. 
Projekt został przewieziony trzema ciężarówkami 
z Krakowa do Warszawy i przyjęty bez zmian przez

Ze względu na szczególne znaczenie tej inwesty­
cji dla kraju oraz wielki zakres opracowania -  Pre­
zes Rady M in is tró w , p o w o ła ł Za rządzen iem  
nr 133 z 2 sierpnia 1960 roku specjalną Rządową 
Komisję Oceny Projektu Wstępnego MZRiP, której 
pracami kierował Kazimierz Secomski -  zastępca 
Przewodniczącego Komisji Planowania przy Radzie 
Ministrów. Celem przygotowania materiłów dla tej 
Komisji -  minister przemysłu chemicznego powołał 
w sierpniu 1960 roku zespół koordynacyjny oraz 
branżowe zespoły rzeczoznawców dla oceny pro­
jektów.

Na podstawie prac Zespołów i Komisji Rządowej
-  8 grudnia 1960 roku Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów podjął Uchwałę nr 419/60, w której za­
twierdził generalny projekt wstępny budowy Mazo­
wieckich Zakładów Rafineryjnych i Petrochemicznych 
w Płocku. Przewidywał on docelową zdolność prze­
robową -  6 min ton na rok, z możliwością rozbudo­
wy Zakładów do zdolności przerobowej 10-12 min 
ton ropy na rok (aby umożliwić rozwój Zakładów

Budynek portierni i Bramy nr 1 w budowie
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zatwierdzono również utworzenie pewnej rezerwy zaj­
mowanego pod budowę obszaru)56.

Budowa Z a k ła dó w  m ia ła  być p row adzona 
w dwu etapach -  pierwszy o zdolności przerobowej
2 min ton ropy na rok i drugi o dalszej zdolności 
przerobowej 4 min ton ropy na rok.

Po raz pierwszy sprawy płockiego kombinatu sta­
nęły na porządku dziennym prac Sejmu i komisji 
sejmowych w okresie II kadencji, kiedy Sejm przystą­
pił do realizacji uchwał III Zjazdu Partii i do podjęcia 
uchwały o 5 -le tn im  Planie Rozwoju Gospodarki 
Narodowej na lata 1961-1965. 10 lutego 1961 
roku na 54 posiedzeniu Sejmu II kadencji sprawoz­
dawca projektu uchwały poseł Oskar Lange mówił
o nowych okręgach przemysłowych m.in. o Płocku, 
a podstawą jednego z tych okręgów miała stać się 
rafineria jako źródło paliw płynnych oraz produk­
tów porafineryjnych, będących surowcem dla pro­
dukcji chemicznej57. W  dyskusji nad projektem pla­
nu 5-letniego dotyczącego płockiej inwestycji prze­
mawiali ponadto posłowie: Zenon Kliszko -  wice­
premier, Jan Karol Wende, Bronisław Jakubiak, Sta­
nisław Opałko. Sejm II kadencji uchwała z dnia 16 
lutego 1961 r. położył formalne fundamenty pod 
Mazowieckie Zakłady Rafineryjne i Petrochemiczne, 
ustalając jako jedno z głównych zadań 5-letniego 
Planu Rozwoju Gospodarczego na lata 1961-1965 
zakończenie budowy I etapu rafinerii nafty w Płocku

i rozpoczęcie przerobu ropy naftowej w 1964 r. 
w początkowej skali 2 min ton ropy rocznie58.

Zastosowanie nowoczesnych procesów rafineryj­
nych (niektórych dotychczas nieznanych w kraju jak 
np. reforming, kraking katalityczny, komorowe kok­
sowanie, zapewnić m iało otrzymanie z ropy dostar­
czanej rurociągiem „Przyjaźń" wysokiej jakości ben­
zyn, olejów napędowych, olejów opałowych, olejów 
smarowych, gazu płynnego, aromatów, asfaltów 
drogowych i przemysłowych oraz innych produktów. 
Założono, że równocześnie gazy rafineryjne i część 
benzyn stanowić będą cenny surowiec dla wielu in­
stalacji w części petrochemicznej kombinatu.
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THE GENESIS OF CONSTRUCTION, LOCATION AND DESING OF 6th RAFINERY 
(THE MAZORIAN RAFINERY AND PETROCHEMICAL WORKS) IN PLOCK

Sumary

The autor of the article wants to prezent the genesis of construction, location and desing of the 
Mazovian Refinery and Petrochemical Works - the biggest refinery and petrochemical complex in 
Poland. He describes the beginnings o f the oil industry, the years after the Works W ar II and inside 
story of localization of the 6th refinery (at first on the bank o f the Vistula River). He also gives an 
account of designers' commitment as well as principles of construction of the complex - currently PKN 
ORLEN.
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